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W ślady Rosy!.
Kraków, 10 listopada.

Spraw ozdaw cy w ojenni państw  czw órporo 
zum ienia zapew niają, że odw rót serb sk i odbyw a 
się w m ajzupełniejszym  p o rząd k u  i w  m yśl 
stra teg icznych  planów . A nn  i a serbska m a być 
dotąd  zupełnie n ienaruszona. Cofa się ona wo­
bec niezw alczonej przew agi liczebnej arm ij 
sprzym ierzonych dopóty , dopóki państw a 
czw órporozum ienia nie będą w  m ożności udzie­
lenia je j pom ocy. Serbia postępu je  ted y  d ok ła­
dnie śladam i potężniejszego od siebie pro tek- 

' to ra , k tó ry  rów nież odbyw ał stra teg iczn y  i p la ­
now y odw rót ta k  długo, aż w y p arty  został ca ł­
kow icie z K rólestw a Polskiego i zc znacznej 
części ziem, należących niegdyś do R zeczypo­
spolitej. — W ypróbow ana już dobrze ta k ty k a  
koncen trow ania  się w ty ł sp raw iła , żc arm ia 
serbska  nie s tanę ła  d o tąd  do rozstrzygającej 
bitw y. F ro n t serbski zw ęża się coraz bardziej, 
p rzyb iera jąc  zarazem  k ie ru n ek  z północy na 
po łudnie. R ów nocześnie w szelako tery toryurn , 
stanow iące podstaw ę operacyj w ojskow ych ,w y­
suw a się Serbom  coraz bardziej z pod nóg.
Boz p rzesady  liczyć można, że dwie trzecie  ob­
szaru  serbskiego p ań stw a  w  te j chwili znaj­
d u je  się już w  ręk u  w ojsk  ^przym ierzonych : 
niem ieckich, austro-w ęgiersk ich  i bu łgarsk ich . 
O krążanie  zaś serbsk iej arm ii n iepow strzym a­
nie postępu je  naprzód  i całkiem  pow ażnie m o­
żna ju ż  dziś m ówić o chudli, k ie d y  cofające 
się w o jska  serbskie w ciśnięte zostaną z jednej 
s tro n y  na  te ry to ryum  C zarnogóry i A lbanii, z 
drugie] w  gran ice g reckiego  państw a.

Ł ączność pom iędzy w ojskam i_ mocarstw- cen­
tra ln y ch  a b u łgarską  a rm ią  k tó ra  m e ta k  d a ­
w no osiągn ięta  zosta ła  w bardzo 
północny-w schód w ysuniętym  szm acie ziemi 
n ad  D unajem , u trw alona  została  w tej clrnili 
już w sam em  sercu  n iem al S eibn , w  dolinie 
rzek i M orawy, u sam ego p raw ie  sp ływ u M oraw y
zachodniej i południow ej. d a '  ■ V ,  , .
m icy  i g ran icy  g recko-kulgarsk iej az do k ą ta , 
w k tó rju n  schodzą się  g ran ice  czarnogórska
serbska i b o ś n ia c k o -h e rc e g o w m s k a , cały front
sprzym ierzonych arm ii p rzed staw ia  się obecnie 
ja k o  jedno lita  linia, w  k tó re j wszędzie operu­
jące  oddziały  arm ii p ozosta ją  z sobą w  u staw i­
cznym  kon takcie . Czucie to  na  szerokiej linii 
■uzyskały w ojska b u łgarsk ie , k tó re  posunęły  
się naprzód  od linii kolejow ej pom iędzy Zaje- 
czarem  a  K niażew cem  wr k ie ru n k u  pólnocno- 

-  z a c h o d n im . —  1 'o zdobyciu B oljew ca ruszyły  
one naprzód w z d łu ż  rzeki Czrnej, le w o b rz e ż n e ­
g o  d o p ły w u  T im oku. K o r z y s ta ją c  z gór, s ięga­
jących  1)00 m etrów  w ysokości, próbow ali Ser­
bowie raz jeszcze opór staw iać  w okolicy  Ł u ­
kow a. B ułarzy  odrzucili ich i przeszedłszy  p ła ­
skow yż K a la fa t d o ta rli do K riv iv iru , gdzie 
sp o tkano  oddziały  arm ii G allw itza, od P ara - 
czinu w  dolinie M orawy w ysiane w  tym  k ie ­
ru n k u  d la  osiągnięcia czucia z B ułgaram i, p o d ­
czas g d y  re sz ta  arm ii G allw itza podążyła 
w prost n a  po łudnie  n a  V arvarin . —- T ak  więc 
północno-w schodni o-bszar Serbii, k tó ry  ofenzy- 
wie zw ycięskiej m ocarstw  cen tra ln y ch  opierał 
się na jd łuże j, uw ażać m ożna tej chw ili za 
defin ityw nie oczyszczony zupełnie z oddziałów 
serbskiej arm ii.

A kcya w ojskow a w szystk ich  trzech  pans "  
sprzym ierzonych już jako  jednolite j arm ii uczy­
n iła  położenie Serbii jeszcze groźniejszcm , am  
żeli bvło do tychczas. Samo ukszta łtow anie  f o i- 
tn  rm woduie że z jednej lub drugiej s tro n y  na- 

•  ® »W  i o p ięc ie  odwro- 
11 - - w alczy liowiem w łaściw ie

zw róconych

serbską. Nic ty le  w ojskow e m a te n  fa k t zna- s ta ł  od  rzek i M oraw icy w  zachodniej Serbii, 
czenie, jak o  pozbaw ienie Serbów  jednego  z gdzie posunięto  się już do Iw anicy, n a  odległość 
osta tn ich  punk tów  oparcia n a  w łasnein ich te- około 40 k ilom etrów  od Nowego B azaru. Ponie- 
ry to ryum . Ma on znaczenie w ojskow o-połity-1 waż następ n a  lin ia  obronna w edle pow szechnej 
czne nader doniosłe d la  całego cen tralnego  blo-l opinii przez Serbów  przygotow ana zosta ła  na
ku  od B ałtyck iego  Morza aż do Bosforu. Albo­
wiem z zajęciem  Niszu znalazła  się też  w  ręku  
sprzym ierzonych cala  lin ia  ko lei Orient~express, 
poprzez B elgrad, N isz, Sofię, aż do K o n stan ty ­
nopola. B ezpośrednia w ym iana zarów no zaopa­
trzen ia  arm ij, ja k  i tow arów , k tó rą  przed dzie­
sięciu dniam i jeszcze w itano z uniesieniem , gdy  
odbyw ać się m ogła z pew nem i trudnościam i, 
posługując się na pew nej przestrzeni d rogą  w o­
dną i zm uszając do przeładow yw ania tran sp o r­
tów  ze s ta tk ó w  na pociągi kolejow e z pow ro­
tem , od tąd  odbyw ać się może bezpośrednio, 
skoro  ty lk o  linie kolejow e przez techniczne 
w ojska przyw iedzione zostaną znow u do po­
rządku . ,

W zasadzie te d y  los Serbii zdaje  się przy- 
p ięczętow any już i w edle w szelkiego p raw do­
podobieństw a dokona się w najbliższym  czasie. 
W ojska  serbsk ie  , k tó re  s taw ia ły  opór B ułgarom  
na  linii od  A lcksińca do L eskow ca, po zdobyciu 
N iszu cofać się m uszą na zachód. A odw rót to 
nie bardzo bezpieczny. Zdobycie K ruszew ca 
otw arło bow iem  sprzym ierzonym  w ojskom  doli­
nę rzek i R asiny , ciągnącej się k u  południu  i 
w iodącej na ty ły  owej serbskiej arm ii. T a  g ru ­
pa serbska cofa się na  linię rzek i T oplicy, nie 
w iadom o w szakże, czy  sta rczy  je j czasu jeszcze 
na  dokonanie  odw rotu  w  porządku . R ów nocze­
śnie drugi pochód oka la jący  w ym ierzony zo-

przestrzen i N ow y Bazar-M itrowica, nie trudno  
pojąć n iebezpieczeństw o, jak iem  Serbom  zag ra­
ża pochód w o jsk  austryacko-w ęgierk ich  w prost 
na  flankę  te j linii.

K ierow nictw o w ojsk francusk ich  i ang ie l­
skich w ciąż jeszcze pociesza Serbów  nadzieją 
pom ocy. W edle dochodzących, nie w iadom o, 
w jak im  stopniu  praw dziw ych wiadom ości, koa- 
lieya  uparcie trzym a się jeszcze pierw otnego 
planu pom ocy od Salonik, w ysadzając na ląd  
dziennie około 5000 w ojsk i w ysy ła jąc  je  do 
północnej M acedonii, na flankę w ojsk  b u łg a r­
skich . N ieste ty , B u łgarzy  od sam ego początku  
w ojny b a łk ań sk ie j przygotow ani byli n a  opera- 
eye na  ty m  teren ie  i w yruszając innem i k o lu ­
m nam i w ojsk  p rzec iw 'S erbom , rów nocześnie 
pozostaw ili resz tę  kolum n dla obrony przeciw  
flanku jącem u  a takow i koalicyi. W ypraw a 
w e jsk  francusk ich  pod Y alandow o, następn ie  
zaś w ypraw a francusko-angielska na linię 
P rilep — K riw olac skończyła się po rażką  koa-li- 
cyi. W ojsk  koalicy i, wedle te legraficznych  po­
g łosek , m a b y ć  w te j chwili do 150.000. B u łga­
rzy  podobno na razie w tych  stronach  zachow u 
ją  się defenzyw nie, by  nie osłabiać ofenzyw nej 
ak cy i w  k ie ru n k u  na P rizren t, gdzie zupełnie 
■przecięto łączność m iędzy południow ą arm ią 
a pó łnocną arm ią serbską. T . D.

(Telegram własny »Nowej Reformy*.)
Hamburg, 10 listopada.

„H am burger F rem d en b la tt11 donosi ze Sztok­
holmu:

R osy jska  R a d a  gab inetow a odbyw a codzien­
nie bardzo ożyw ione posiedzenia, zajmując, się 
głownio pow odam i k lęsk  zagran icznej polityk i 
Rosyi.

W iciu m inistrów  dom aga  się  zupełnego prze-

K R O N 1?
Kraków, 10 listopada.

Depesza N. K. N. do pułkownika Zielińskiego
Z okazyi odznaczenia otrzymał pułkownik Zieliń­
ski następujący telegram od prezydyum Naczelne­
go Komitetu Narodowego:

» Pułkownik Zieliński, komendant grupy Legio­
nów polskich,

Imieniem Naczelnego Komitetu Narodowego 
przesyłam bohaterskiemu dowódcy drugiej bryga­
dy Legionów, ojcowskiemu opiekunowi polskich

kształcenia zagranicznej polityki i całego jej żołnierzy i pełnemu kartu ducha obywatelowi, ser-
system u, żąda jąc  usunięcia przedstaw icieli' te- deczue powinszowania

nego odznaczenia*:.
z powodu stokroć zaslużo-

go system u.
.Car popiera żywo te postulaty, gdyż k lę sk a  

bałkańsk ie j p o lity k i R osyi w yw arła  n a  niego 
w ielkie w rażenie.

r a s p i i i
(Tel. wł. „Nowej R eform y".)

W iedeń, 10 lis topada. 
»N. F r. P ressc«  donosi z B ukaresz tu :
Rosya gorączkowo koncentruje dalej wojska  

w Besarabii. Liczbę ich oceniają na 200.000 lu­
dzi, Ciężka artylerya z Japonii dla tych wojsk  
już przybyła.

Zbliżające się rozstrzygnięcie 
w Serbii.

(Od naszego korespondenta wojennego.)

tu . A rm ia bu łgarska 
nrzcciwr flanco w ojsk serbskich, 
f t o S ,  ..a  pOlnoc. 
m ierzone znajdu ją  się na  rlancc> g  up a im n

domo dokładnie , jak ie  następstw a l W ni5*c 
może przełam anie w  tak ich  w arunkach  seiosKie- 
o-o fron tu  z jednej lub z d rugiej strony , gdyby 
Serbowie rzeczyw iście stan ąć  zam yślali do o sta ­
tecznej rozpraw y. To też arm ia serbska wciąż 
ieszeze woli cofać, w yprostow ując rów no­
cześnie linię sw ojego fron tu  z drugiej zas s tro ­
ny  s ta ra jąc  się um knąć^
linia obronna serbska, k tó ra  się c iągnęła  od 
Basrrdan n ad  w schodnią Mora u  ą  na zachód 
poprzez K ragu jew ac w  k ierunku  na 1'b łudine 
od G órnego M ilanowea, należy juz c l 
ści. Arm ie K óvessa i G allw itza w tej_ re  i a  
caloj p rzestrzeni d o ta rły  do G olij& kicj^ .j a,’ 
osiągając przez lo sam o rów ną lim ę z a r n i j  Ł 
nerała Sarkotićn , posuw ającą  sic od \vysze_ . 
du  nad  D riną na  wschód. D ecydującym  na J 
p rzestrzen i w ypadkiem  sta ło  sio zajęcie K iu- 
szew ca, w ażnego p u n k tu  stra teg icznego , s tan o ­
w iącego k lucz całej do liny  zachodniej M orawy, 
a  zarazem  linii kolejow ej transw ersalnej, w io­
dącej od głów nej linii ()nen t-expressu  w zacho­
dnim k ie ru n k u  do Użye. P osiadanie  lin ii te j w 
całej rozciągłości w sw ych ręk ach  u ła tw i bardzo 
spraw ę zaprow ianinw ania i dow ozu dla w ojsk 
sprzym ierzonych. To też w poczuciu znaczenia 
tego  p u n k tu  prow adzono nań  a ta k  bardzo 
ostrożnie w sposób koncen tryczny . Od północy 
doliną M oraw y od Y aiw arinu postępow ały  w oj­
sk a  niem ieckie na S tulać, posuw ając się wzdłuż 

rzek i i linii kolejow ej, g d y  rów nocześnie od 
zachodu podsunęły  się w ojska austro-w ęgier- 
śkic przez S tubal i T rsten ik , odrzucając Ser­
bów  na  południe z drogi, w iodącej k u  K raljew u 
Serbow ie m usieli K ruszew ąe opróżnić, zostaw ia­
jąc  3.000 jeńców  w ręk u  sprzym ierzonych.

Jednocześnie wielki sukces osiągnęli B ułga­
rzy, zdobywając drugą ufortyfikow ana stolice

C. i k. W ojenna kwatera prasowa,
7 lis topada.

Znaczne siły  b u łgarsk ie  zw róciły  się w  k ie ­
ru n k u  A leksińca, tudzież na południe  w  stronę  
L eskow ca (k tó ry  już je s t w  ręk ach  w ojsk 
sprzym ierzonych. Przyp. red.). Serbow ie usi-. 
low ali opierać się, zostali jednakże  zew sząd j 
w yparci.

P od  Leskow cem  w ojska serbsk ie  s taw ia ły  za­
cię ty  opór aż do chw ili zdobycia N iszu przez 
B ułgarów , m ając silnie um ocnione stanow iska .

W  K ruszew cu arm ia G allw itza w zięła do n ie­
woli ta k ą  liczbę Serbów , że utworzyłaby bry­
gadę serbską. Po p rzekroczeniu  przez w o jska  
sprzym ierzone ' M orawy na  zachód od K ruszo­

ne, oddziały  serbskie, k tó re  pozosta ły  w  ty le  
zostały odcięte od »gros* swojej armii, zna jd u ­
jącej się w odw rocie. Je ń c y  serbscy  d a ją  św ia­
dectw o przygnębienia, k tó ro  ogarnęło  arm ię 
serbską  sku tk iem  ciągłego cofan ia  się.'

L udność rów nie i w  tyclr okolicach  zacho­
w uje się. wobec nas po ' p rzy jac ie lsk u . Znosi 
swój los ze słow iańską rezy g n acy ą. L ud  m a­
jący  dużo rysów  sym patycznych , zaczyna oka 
zyw ać przyjaźń sprzym ierzonym , żaląc  się na 
dy n asty ę  K aragcorgew iczów , k tó ra  ściągnęła 
na k ra j nieszczęście.

Państw ow a fab ry k a  prochu  w  Obiliczcwic 
d o s ta ła  się w ręce niem ieckie.

N a południow em  podnóżu pasm a gór Je lica  
P ian in a  w ojska  gen era ła  K ovcssa s tacza ją  w al­
k i z Serbam i. T akże  z pod C zaczaku  i K ralje- 
w a ru szy ły  w ojska austro -w ęgiersk ie  i niem iec­
k ie n a  południe.

K olum ny K ovessa, k tó re  z pod  T rsten ik a  ru ­
szymy k u  szczytom  R ogow y i P opradna , dzia­
łają wspólnie z prawem skrzydłem  armii Gall­
witza. W ysunięto  oddziały  arm ii K iivessa sto ją  
już w  pobliżu g ran icy  środkow ego Sandżaku .

Pochód B ułgarów  w stronę  L eskow ca w ypie­
ra  n ieprzy jació ł poza .dolinę Toplicy , zaś w oj­
ska  G allw itza dążą  przez dolinę Ibaru . Serbo­
wie cofają się ku Polu Kosowemu.

Ale w  stro n ę  K osow ego P o la  idą od połu­
dnia B ułgarzy. W śród ogrom nego napięcia  zbli­
ża się rozstrzygnięcie.

Dr M arek K ńrjer.

Po zdobyciu Kragujewca.
„Berliner T ageblatt"  w  poTanncm wydaniu 

wtorkowem przynosi następujący spóźniony te­
legram:

Plac boiu, 5 listopada.
W  nocy p rzed  przybyciem  arm ii G allw itza 

usiłow ali o cho tn icy  serbscy  w ysadzić w  pow ie­
trze a rsen a ł w  Ivragu(jewcu. Ale szkoda, zrzą­
dzona przez n ich , je s t niew ielka. W  każdym  ra ­
zie w fabryce  am unieyi w ojska nasze znalazły  
znaczną zdobycz. Z najdujące się  w  niej now sze 
m aszyny pochodzą. 7 Niemiec.
• P oza  m iastem  /.-nąjiluje się 14 budynków, w y­

pełnionych amunicyą aż pod dach. Zanim  do 
m iasta  w kroczyli Niem cy, opuśc iły  jc  serbskie 
w ładze w ojskow e i ludność. P ozosta li w mieście 
obyw atele  w ybrali swoim przedstaw icielem  W u- 
k a sz in a  P e t  v d  w i c z a, k tó ry  o dda l m iasto  
w ręce niemieckie.

R etro w i ex by ł za  czasów  M ilana k ilk a  razy  
m inistrem  skarb u  i doprow adził d o  sk u tk u  p ie r­
w szy tr a k ta t  handlow y pom iędzy N iem cam i a 
Serbią. Pctrowdcz, k tó ry  n ie chciał w stąp ić  do 

j g ab in e tu  Pasłcza, w' n a s tęp u jący  sposób w y ja ­
śnił obecne w pływ y rządzące j part.yi ra d y k a l­
nej: „R osya p o sta ra ła  się o  to , że Serbia o trz y ­
m ała o d  Francy! pieniądze, m ianow icie t.ylk'0 
od 1903 ro k u  600 milionów*1. Z ap y tan y  o  uspo­
sobienie ludności, odparł Petrow ioz: „K ra j p ra ­
gnie jedynie pokoju i sp o k o ju 1*.

J a w o r s k i ,  prezes N. K. N.
Z ministerstwa oświaty. Czytamy w „Reiclis 

post": W skutek śmierci radcy dwom dra Hueme 
ra osierocony został w ministerstwie .oświaty refe­
rat spraw dydak-tyczno-pedagogi-cznyeh szkół śre­
dnich. Jak  sie dowiadujemy, agendy tego refera­
tu, które w' ostatnich czasac-h znacznie się roz­
szerzyły, przydzielone zostały krajowym inspekto­
rom szkolnym, Antoniemu Setunskiemu i drowi Ja ­
nowi Pitscbowi, oraz inspektorowi krajowremu z 
Pragi, Jerzemu Tauberowi. Równocześnie połą­
czono sprawy podago.giczno-dydaktyozne szkolnic­
tw a ludowego i seminaryów nauczycielskich w je­
den departam ent .który powierzono inspektorowi 
krajowemu, Franciszkowi Fliegerowi. Wszyscy ci 
inspektorzy otrzymali obecnie tytuł i chairakter 
radców dwom.

Sprzedaż soli. W wydziale aprowizacyjnym ma 
gistratu krakowskiego (ulica Poselska L. 8, parter) 
rozpoczęto sprzedaż soli, i to tak  cząstkową, jak i 
hurtowną. Kupcy tam też winni się zwracać po ten 
artykuł.

Budowa nowej linii tramwajowej. Prace około 
budowy nowej linii tramwajowej na przestrzeni od 
ulicy Zwierzynieckiej przez Rynek do ulicy Sław­
kowskiej dobiegają końca. Budowę przeprowadza

l i l i i© !  rosytsbi.
'(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 10 listopada.
P e te rsb u rsk i sp raw ozdaw ca »Tim esa« dono­

si: R osyjsk i budżet na rok  191G został w nie­
siony w raz z m em oryałcm , w  k tó ry m  jest po- 
u iedzianem , że budżet zosta ł ułożony w  prze­
w idyw aniu, że wojna będzie trwała cały  rok.
D ochody prelim inow ane są  w  sum ie 292,300.000 
funtów  szterl., rozchody w sum ie 325,100.000.
D ochody w ro k u  1915 w ynoszą w raz ze spo- 
dziew anem  obliczeniem  osta tn ich  czterech  m ie­
sięcy  278,500.000, to  je s t  o  34,700.000 funtów  
mniej niż prelim inow ano.

IV m em oryale w skazanem  je s t n a  osłabienie, 
jak iego  doznały  finanse przez to , że n iep rzy ­
jaciel obsadził na jbogatsze  obszary  przem ysło­
we z ludnością, liczącą 25 milionów głów  i ma­
jące 80.000 wiorst kolei, oraz liczne fabryki, , . . , ,.
k tó re  po części zo sta ły  zniszczone, a po części budownictwo miejskie. Dotąd położono podwojne 
opróżnione. Skutkiem * obsadzenia  tych  obsza- j szynym wybrukowano przestrzeń od ulicy Zwierzy- 
rów  przez n ieprzy jaciela  panuje brak sił robotni- J nieckiej do ulicy szewskiej, a  na dalszej części te- 
czycli, wyrabianie materyału wojennego dozna- renu rozkopano brak aż do ulicy sławkowskiej. — 
je przez to przeszkody, tra n sp o rt je s t zdezorga- ~ 
nizow any i u trudn iona  sprzedaż a rty k u łó w  
handlow ych, a  cena a rty k u łó w  w szelkiego ro ­
dzaju  w m iastach  je s t sku tk iem  tego  nadzw y­
czajnie w ysoką.

M9S029 PfLCSS; Mfitełfc.W ROSSL
(Teł. wł. »No\vcj Reformy*.)

Hamburg, 10 listopada.
„H am burger F rem d en b la tt"  donosi zc S ztok ­

holmu:
Proces m asow y w  K uta isic  o sprzysiężenie 

przeciwko rządowi rosyjskiemu zas ta ł u k o ń ­
czony.

Sąd skazał na śmierć 49 oskarżonych, zaś 30
na ro b o ty  przym usow e od la t  6 do 30.

Straty Francuzów w Macedenii.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

Budapeszt, 10 lis topada. 
„P o litika i H irado" donosi z A ten:
W edle w iadom ości, k tó rą  podaje  „Hestia**, 

w ojska  francuskie w wa-lkacli z B ułgaram i s tra ­
ciły d o tąd  6000 ludzi.

P i G i i  iM\ i i i i s t ó l  w
(Tel. wł.

Biilggar&w  
a a i  W s r f l a r e s s .

Berlin, 10 lis to p ad a . *
Donoszą tu  z Sofii:
W ojska  anglo-francuskie, k tó re  pod ję ły  o- 

efnzyw ę w dolinie W ardaru , zostały przez Buł­
garów na głow ę pobite. W ojska to  uszyko­
w ały  sio na linii ko lei Saloniki— Kriwolac—
M oifastyr, a  liorfm ich w ynocha 80.000

W ojska  bu łgarsk ie  posuw ały  się B ontem , 
m ierzącym  przeszło 50 kilometrów. W a to  trw a ­
ły  przez 2 dni. Z początku  A nglicy i  F ran cu z i
trzym ali się dobrze, ale g d y  B ułgarzy  zaczęli
iść do szturmu na bagnety, n ieprzy jaciel pod -j w obec nas meufnoso«. 
daw ał się, lub  uciekał. ' u

Beznadziejne połażenie aelisdźcśtj
serbskich.

(Telegram c. k. Biura koresp.)'

Paryż, 10 lis topada.
»Temps« donosi, żc liczba zbiegów  serbskich , 

k tó rzy  codziennie p rzybyw ają  do G recyi, wzra­
sta bez przerwy w tym  stopn iu , że p refekci de­
partam en tów  gran icznych  żąd a ją  p rzysłan ia  
pieniędzy i środków  żyw ności. Złe położenie 
rodzin  serbsk ich  nie da się opisać.

»Nowej Reform y*).
W iedeń, 10 listopada.

D zienniki tu te jsze  podają  następu jące  donie­
sienie budapeszteńsk iego  »M agyar Orszag« z 
Sofii:

M inisterstw o w yznań i ośw iaty  przedłożyło 
królow i F erdynandow i w niosek, żeby B nłgarya 
założyła w Skoplje uniwersytet, w M onasty­
rze szkołę technologiczną, w O clirydzie semi- 
naryum duchowne.

Biura koresp.)
Ateny, 10 listopada 

(D oniesienie agencyi Ilayasa).  ̂ Obchodzono 
tu  uroczyście trzecią  rocznicę zajęcia Salonik. 
W  uroczystości wziął udział k ró l i rodzina k ró ­
lew ska. Po paradzie  w ojskow ej urządzono k ró ­
low i hołd.

Amerykańskie działa w Serbii.
(Tel. wł. »N. Reformy*.)'

Budapeszt, 10 lis topada. 
»A Nap« donosi z Sofii:
Żołnierze, w racający  z fro n tu , stw ierdzają , że 

ta k  pod S trum icą, ja k  pod Niszem  n iep rzy ja ­
ciel m iał dział i am unicyę z Ameryki.

Zwrot w dzienniku „Adeveru!“
(Telegram własny >Nowej Reformy*.)

W iedeń, 10 lis topada. 
D onoszą tu  z B u k aresz tu :
N aczelny re d a k to r tu te jszego  dziennika 

»A deverul« zrzekł się dalszej a g itacy i n a  k o ­
rzyść  czw órporozum ienia. W  a rty k u le  w stęp ­
nym  pisze on:

»O siągnęliśm y to, że nie mamy przyjaciół w  
Europie. W szyscy są  n ieprzystępn i i odczuw ają

Cztery miliardy.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 10 listopada.
S u b sk ry p c ją  trzeciej w ojennej pożyczki au- 

stryack ie j w ykazuje  d o tąd  kw otę  4.015 milio­
nów koron. O stateczna cy fra  będzie m ogła być 
podaną dopiero po zliczeniu bardzo licznych 
zgłoszeń w urzędach  pocztow ych. <

Powrót z i a i i e w  i s i s i i i i  z Rosyi.
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

W iedeń, 10 lis topada. 
T u te jsze  pism a donoszą, żc poseł M ikołaj 

W assilko  o trzym ał z H aparandy  w  Szw ecja n a ­
s tępu jący  te legram :

»W stępu jąc  n a  ziemię szw edzką, jak o  w olni 
ludzie, dziękujem y panu  serdecznie za pańsk ie  
skuteczne sta ran ia  około naszego uw oln ien ia  o- 
krzykiem : N iech żyje A ustrya! B urm istrz W eis- 
selberger, poseł do R ady  p ań stw a  M ikołaj Spe- 
nul rad ca  dw oru D uzinkiew icz, p ro k u ra to r  N or­
b e rt L azarus, naczelny  red ak to r F ilip  M enzel«.

J a k  dzienniki donoszą, poseł W assilko  u d a ł 
się. do Berlina, aby  tam  pow itać w racających  
zak ładników .

Rozpoczęło również wiązanie przewodów górnych 
na całej przestrzeni.

Centralny Związek fabryczny. Krakowska eks­
pozytura Centralnego Związku dla galicyjskiego 
przemysłu fabrycznego we Lwowie podjęła swoje 
czynności z dniem 1 listopada b. r. w dotychczaso­
wym lokalu przy ulicy Starowiślnej L. 1.

Odznaczenie.- Generał-major Stanisław Ursyn 
P r u s z y i i s k i  otrzymał od cesarza niemieckiego 
żelazny krzyż I. klasy.

S. p. Zygmunt Meudełsburg, Prezydent dr Leo 
wysłał zaproszenia do wszystkich członków Rady 
miejskiej do wzięcia udziału w pogrzebie ś. p. Zy- 

miinta Mendelsburga, radcy miejskiego.
P. 5r Ludwik Merz ztożył 30 K na wdowy i sie­

roty po legionistach zamiast wieńca na trumnę 
ś p. Zygmunta Mendelsburga.

Kurs ekonomiczno-handlowy N. K. N. w Krako­
wie. Kurs ekonomiczno-handlowy N. K. N. dla 
superarbitrowanyc.h legionistów, urządzony stara­
niem instytutu ekonomicznego N. K. N. przy współ 
udziale Akademii Handlowej i delegacja krakow­
skiej N. K. O. nad superanbitrowanymi Legionista­
mi, rozpocznie się dnia 20 listopada uroczystą in- 
auguracyą. W ykłady odbywać się będą w sali 
krakowskiej Rady powiatowej pa-zy ul. Pj jarski ej.

Prócz przedmiotów handlowych wykładać będą 
„Encyklopedyę nauk -prawno-politycznycli‘1 do-c dr 
Antoni P  e r e t i a t  k o w i c z. „Ekonomię społecz­
ną wraz z polityką ekiOmomiczną** prof. dr Adam 
K r z y  ż a n o w s k i i dr Leon B i e g c l c i s e i r .  
„Zasady prawa cywilnego" -sekretarz pr-okuratoryi 
skarbu, d r G o l ą  b.

Słuchacze kursu -będą również mogli korzystać 
iz cyklu wykładów ekonomiczno-społecznych, któ­
ry odbędzie się staraniem 'insty tu tu  ekonomiczne­
go N. K. Ni w  miesiącu styczniu i lutym 191G.

W ykłady te, podobnie jak  kurs ekonomiczny w 
Wiedniu i Zakopanem, .mieć będą na celu pogłę­
bienie wykształcenia ekonomicznego wśród inteli­
gencji polskiej. W ykładać będą profesorowde uni­
wersytetu Jagiellońskiego, lwowskiego i politech­
niki, oraz wybitniejsi uczeni prywatni. Program 
szczegółowy podany zostanie niebawem do wia­
domości publicznej. Wpisy i  studya dla superar- 
bit-rowanych łegionstów bezpłatne. Biuro kursu 
mieści się w instytucie ekonomicznym N. K. N., 
Krowoderska 20. Kierownik kursów, dr Leon Bie- 
geleisen, p'rt!yjmuje w sprawach kursu ad 11—1 
i od 5—6.

Z cechu piekarzy czarnego pieczywa. Na wrnl- 
nem zgromadzeniu cechu piekarzy, odbytem 4-go 
listopada, b. r. w obecności p. instruktora przemy­
słowego, dra Witolda Ostrowskiego, p. Stanisława 
Bat-ki, wi-eesekret-airza m agistratu wybrano pono­
wnie na okres trzyletni: p. Leona Schleiohkorna 
starszymi cechu; p. Józefa Belgia zastępcą s ta r­
szego; wydziałowymi: p. Iz. Abrahamem, Saula 
Finstera, Dawida Abrahamem, Hermana Morgen- 
b es sera; zastępcami: Abr. Afterguta, Izaka Giu- 
gera.

Ki onuca lw ow ska.
Z Izby handlowej lwowskiej. Lwowska Izba 

handlowa i przemysłowa podaje do wiadomości, że 
zwinęła swe prowizoryczne -biuro, ktore w czasie 
i-iTwazyi urzędowało przejściowo w Wiedniu i .że 
podjęła swe czynności w pełnym zakresie we Lwo­
wie. W Wiedniu pozostała ekspozytura, której za-, 
daniem jest -wydawanie potrzebnych licencyj u- 
(‘bodźcom z okręgu Iz-by, infonnacyj i poświad-r 
czeń, celem uzyskania pozwolenia na przyjazd dc. 
kraju.

Trzecia pożyczka wojenna we Lwowie. Subt 
skrypcyę na pożyczkę wojenną otwarto w lwowy, 
skiej m'. Kasde Oszczędności dnia 20 października 
Podpisano: gmina m. Lwowa 500.000 K miejska
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jKaea: Oszczędności 500.000 K, kraj. To w. zaliczko­
w e  urzędników we Lwowie 100.000 Fi, Stów. wzaj. 
pomocy przemysłowców gospodnio-szynkarskieh 
62.000 K, wreszcie 260 subskrybentów prywatnych 
złożyło razem 491.300 K. Suma to znaczna, zwa­
żywszy wyniszczenie stolicy kraju.

Pierwszy pogrzeb legionisty we Lwowie. Wczo­
raj o godzinie 10 rano odbył się pogrzeb ś. p. W ła­
dysław a Kadyiego, ulana z oddziału Beliny, z do­
m u przy ulicy Jakóba Strzemię L. 5. Delegaeya 
lwowska N. K. N. i Liga kobiet N. K. N. wezwały 
,wszystkich swoicłi członków i bawiących we Lwo­
w ie oficerów i żołnierzy legionistów, aby zjawili 
nie przed domem żałoby. — Publiczność tłumnym 
[Udziałem oddała hołd pamięci przedwcześnie zmar­
łego żołnierza. *
J Okradzenie szkoły przemysłowej we Lwowie. 
[Ponieśliśmy przed niejakim czasem o zrabowaniu 
pod koniec inwazyi zbiorów prof. Krycińskiego. 

[umieszczonyeh w szkole przemysłowej. Obecnie o- 
łcazah się, że okradziono także szkołę przemysłową. 
JiRosyanie zajęli się tylko zbiorami, inni za teren 
Swoich działań obrali sobie sam lokai szkoły, oraz 
!Znajdujące się w gmachu mieszkania prywatne. — 
Okradziono więc mieszkanie kilku, wśród nich i 
mieszkanie dyrektora p. Kłapowskiego. Ofiarą pa­
dły tam  przeważnie - obrazy, kilimy, gdzieniegdzie 

irzeczy codziennego użytku, a  nawet przedmioty 
[mosiężne. Szkoda i ta  idzie w tysiące. Śledztwo 
w tej sprawie doprowadziło do aresztowania dwóch 
(służących szkoły przemysłowej Alfreda Berezow­
skiego  i Michała Ostrowskiego. Prócz tego przy- 
•aresztowano ucznia szkoły przemysłowej na kur­
osie m alarstwa pozostającego p. Zygmunta M. — 
(Dalsze dochodzenia w toku.

Cukier został skonfiskowany, a  panowie spekulan­
ci oddani twd sąd.

Z Sandomierza donoezą: C. i k. komenda Obwo­
dowa w Sandomierzu poleciła utworzyć Komitety 
ratunkowe we wszystkich gminach. Gminy powin­
ny zawyrokować o tern, którzy mieszkańcy gmin 
potrzebują pomocy. Prócz tych komitetów zawią­
zał się pod protektoratem  ks. biskupa sandomier­
skiego, dra Ryxa, Centralny Komitet Ratunkowy, 
któremu podlegają komitety gminne. Poza tem 
upoważniono Komendę Obwodową, by nie pobie­
rała opłaty celnej od dowożonych do okręgu pro­
duktów pierwszej potrzeby, przeznaczonych dla 
ulżenia doli ludności, k tóra ucierpiała wskutek 
wypadków wojennych.

Z  L i t w y . $

Z  krata.
, Stanisławów. (Dzień zaduszny. — Uroczyste na- 
jbożeóstwo żałobne. — K arty  chlebowe. — Egza­
m in  dojrzałości). Tradycyjnym zwyczajem w dzień 
zaduszny zgromadziła się na cmentarzu licznie pu­
bliczność z miasta i ludność z okolicznych podmiej­
skich wsi. Urządzeniem uroczystości i przyozdobie­
niem  grobów legionistów, uczestników bitwy pod 
Slołofckowem, zajął się powiatowy kom itet Naro­
dowy wraz z Ligą Kobiet, władze zaś wojskowe 
postarały się o przyozdobienie i .oświetlenie gro­
bów żołnierzy armii, pochowanych na tutejszym 
cmentarzu. — W kaplicy cmentarnej odprawiono 
żałobne nabożeństwo.
i W kilka dni później, bo .w dniu 8 b. ni. grono 
'profesorów i młodzież szkolna I polskiego gimna- 
zyum  Stanisławowskiego urządziła uroczyste nabo­
żeństwo żałobne za spokój dusz profesorów i u- 
lezniów tego gim nazjum , poległych n a  polu chwa­
ły, a mianowicie za dusze A. Klimaszewskiego, pod­
porucznika; J. Koszyk owakiego, porucznika; Gz. 
Weiner ta, chorążego; G. Abgaiowicza, legionisty, 
M. Długopolskiego, jedn. ochotnika i B. Stańkow- 
skiego, legionisty. Nabożeństwo odbyło się w tu­
tejszej kolegiacie łacińskiej.

K arty  chlebowe wskutek rozporządzenia tu te j­
szego starostw a będą w drugiej połowie bieżące­
go miesiąca zaprowadzone i w Stanisławowie, na 
równi z innetni miejscowościami w Galicyi, w  k tó ­
rych ich dotychczas nie zaprowadzono. Wobec te­
go liczba .sklepów miejskich będzie odpowiednio 
pomnożona, przez co uniknie się dotychczasowego 
ścisku, a  co najważniejsza, chleb wypiekany w 
Stanisławowie, dostawać się nareszcie będzie przc- 
dewszystkiem do rąk mieszkańców miasta. Dotąd 
bowiem trzy czwarte ehleba stanisławowskiego do­
stawali mieszkańcy z Knihimnów i wsi okolicznych. 
■Magistrat ze swej strony w celu lepszego zaopa­
trzenia m iasta rozpoczął sprowadzać ziemniaki, 
k tóre wkrótce będą sprzedawane miejscowej 
ludności.

Egzamin dojrzałości w tutej&zem seminaryum 
naucz, metik. odbył się w  dniach od 6—23 paździer­
nika b. t. pod przewodnictwem dyrektora I gimna- 
,.zyum w .Stanisławowie, dra Michała Jeziem.iekie- 
jgo. Do egzaminu przystąpiły 44 osoby. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: l. Fediuk Jakób, 2. Gnzym- 
jkowski Władysław, 3. Ks.pynis Jan, 4. Piotrowicz 
Stanisław , 5. Schreier Meier, C. Szłapak Włodzi- 
miesz, 7. Szmigieł Franciszek, 8. Umrysz Julian, 
'9. Anderle Hermina, 10. Firmaniuk Michalina, 11. 
'Hłądyszcwska Franciszka, 12. Kosecka Ludwina, 
‘13/ Pamnkiewiezówna Joanna. 14. Romanowkzó- 
w na Julia, 13. Seneta Zofia. 16. Slo.nion.vska Maryn, 
.17. Stasiuk Eudoksya, 18. Tunis Chane, 19. Za­
krzewska W ładysława. —■ Renrcbowano z jednego 
przedmiotu 11. reprobowano na rok 10, odstąpiło 
3, usunięto od egz, w myśl § 90 1 kandydatkę.

Zniszczenie Przemyślan. Przemyślany, zarówno 
jak  okolica, ucierpiały ogromnie podczas toczą­
cych się tu  walk. Miasto postradało w ogniu bojo­
wym i złośliwych podpaleniach przez Rosyan prze­
szło 300 domów. Cały rynek wypalony, a z nim 
wszystkie slihpy; teraz wprost niema sklepu z to ­
warami. Władze już urzędują; jest komenda eta­
powa, funkryonujo poczta, a  urząd podatkowy 
wypłaca pensye za ubiegły okres inwazyi. Otwar­
to  teraz 6-kIasową szkolę ludową. Okolica Przemy­
ślan była terenem wielkich bitew; ucierpiały ogro­
mnie zwłaszcza wsie Krosienko i Kurowce, które 
niemal znikły z powierzchni ziemi. Przykry widok 
sprawiają tu  niezliczone mogiły żołnierskie, m ają­
ce przeważnie napisy rosyjskie.

W okolicy panuje teraz wielka drożyzna. Z po­
wodu braku sklepów, tudzież kupców, którzy, ja­
ko pogorzelcy opuścili miasto, daje się odczuwać 
silny brak produktów. Słonina kosztuje 5 K 50 h 
do 6 K za kilogram; masło tańsze. Mięsa nie widzi­
my tu  tygodniami. Władze wojskowe przyszły z 
pomocą ludności, wysyłając do gmin mąkę po niz- 
kiej cenie, tudzież słoninę, t. zw. skarbową po 4 K 
20 h za 1 kilogram.

Jedyny abituryent. W ginuiazyum 0 0 . Jezuitów 
w Chyrowie cdbył się przed kilku dniami egzamin 
dojrzałości. Do egzaminu zgłosił się jeden jedyny 
abituryent W ładysław Giżejowski i złożył go z po­
myślnym wynikiem.

Z Królestwa Polskiego!
Deputacya szkolna. Z W arszawy donoszą: W 

skład deputacyi warszawskiej, k tórej zadaniem 
jest pośredniczyć między władzami a Komisyą 
oświecenia, powołani zostali pp.: 1. prof. J. Miku- 
łowski-Pomorski, 2. prof. Bolesław Miklaszewski, 
3 1 4 .  dyrektorzy szkół polskich, Sawicki i Ku­
jawski, 5. pastor Rygier, 6. Meyersohn (od gminy 
Żydowskiej, asymilator), 7. żyd-chasyd.

Konfiskata 40 wagonów cukru. Jak  wszędzie 
zresztą, tak  i w Sosnowcu, w  celu podniesienia 
cen cukru, spekulanci poukrywali zapasy, spodzie­
w ając się rewizyi władz miejskich. Jednakże mi- 
łieya miejska miejska, przy pomocy władz wojsko­
wych dokonała licznych rewizyj na przedmieściach 
i  w jednym z domów „na Konstantynowie11 od­
kry ła  wielkie składy cukru (około 40 wagonów).

r '

Ludność pol­
ska nic upada na duchu, przeciwnie, okazuje nad­
zwyczajną energię. Poza krzątaniem się około 
bieżących spraw miasta, założono już dw a gimna- 
zya polskie (jedno męskie, jedno żeńskie), a 
wkrótce ma powstać drugie męskie. Otwarcie 
szkół polskich było dła mieszkańców W ilna praw- 
dziwem świętem duchowo-narodowem. Na prze­
szkodzie szybkiemu rozwojowi szkolnie twa pol­
skiego staje brak podręczników polskich, a nie­
podobna ich dowieźć. ^ >

św ista; -
Nowa symfonia Straussa. W Berlinie a potem 

w Dreźnie odegrano z wielkiem powodzeniem no­
wą symfonię Ryszarda Straussa. Nosi' ona nazwę 
„symfonii alpejskiej11 i maluje urok okolic alpej­
skich: wschód, zachód słońca w Alpach, las, szmer 
strumienia i huk wodospadu, pasterskie życic na 
halach, niebezpieczeństwo wśród lodowców, burze 
i powrót w doliny. Wszystko to jest ujęte w 21 
nastrojów: Ja k  zwykle tedy u Straussa jest to 
„muzyka programowa11. K rytycy w yrażają się o 
tej symfonii bardzo dodatnio, chwaląc niewyczer­
paną pomysłowość Straussa w kombinacyach 
rytmicznych, melodyjnych i harmonicznych.

E. Ujhazy, sławny aktor węgierski, zmarł w 
ubiegłym tygodniu w piątek. Zmarły artysta  pra­
cował stale w  peszteńskim teatrze narodowym i 
był nadzwyczaj popularnym nie tylko w kolach 
artystycznych, ale w szerokich kołach publiczno­
ści. Opowiadano o nim w Peszcie niezliczone o- 
powieśei, niemal cale legendy.

Repertuar Teatru miejskiego.
1 Czwartek: - ^Marnotrawny ojciec*, komedya B. 
Shawa. -*

(Mm  r e k t o r ^  t!o
W arszawa, 9 listopada.

Nowo m ianow any przez w ładze niem ieckie 
re k to r  un iw ersy te tu  w arszaw skiego  D r Jó zef 
B rudzińsk i oraz re k to r  po litechn ik i p. Z ygm unt 
S traszew iez ogłosili następ u jące  odezw y: 

Odezwa rektora Dra J. Brudzińskiego.
-  ^U n iw ersy te t w arszaw sk i o tw iera  sw e po­
dw oje dla m łodzieży, żądnej w iedzy. Ję z y ­
kiem  w ykładow ym  i urzędow ym  u n iw ersy te tu  
je s t języ k  polski. Znakiem  w idom ym  trad y cy i 
je s t herb  i pieczęć daw nego k ró lew skiego  un i­
w ersy te tu  w arszaw skiego, p rzyznana w skrze­
szonem u un iw ersy tetow i. U niw ersy te t w ar­
szaw ski m a za zadanie  bezstronne i niezależne 
nauczanie  w  zakresie  pow ierzonych jego p ie­
czy gałęzi w iedzy oraz rozw ój icli przez p ro ­
w adzenie sam odzielnych prac i b ad ań  n au k o ­
w ych. Ma on prow adzić  celowo kszta łcen ie  
ogólne i specyaine  młodzież}-. A by cel ten  
m ógł być o siągn ięty , k ażd y  nauczyciel m a obo­
w iązek nie ty lk o  godnio rep rezen tow ać gałąź  
w iedzy  pow ierzoną jego  szczególnej pieczy, 
Icz tak że  oddziaływ ać na obyczaje i ch a rak te r 
m łodzieży w  sposób zb aw ien n y . i w olny od 
w szelkich  wpływów- politycznych  (§ 1 »T ym ­
czasow ego s ta tu tu  uniw ersyteckiego*;).

A k t u roczysty  o tw arcia  un iw ersy te tu  od­
będzie się w dniu  15 lis topada ; w dniach  n a ­
s tępnych  rozpoczną się w yk łady . Ogłoszenie
0 dn iach  i godzinach "w yw ieszone .b ę d z ie  w 
przedsionku gm achu g łów nego, w  tych  dniach 
nas tąp i rów nież publiczne ogłoszenie przedm io­
tów  w yk ładanych  i w yk ład a jący ch .

W ykłady  rozpoczną sic ty lk o  w  zakresie 
p ierw szych sem estrów  stud y ó w  na  w ydzia­
łach : t )  praw nym  i n a u k  państw ow ych . 2) filo­
zoficznym , 3) m atem atyczno  - przyrodniczym  
w raz z lekarsk im  i ty lko  na  te  w ydzia ły  p rzy j­
m ow ane będą zap isy  now o w stępu jących , oraz 
na zasadach  dotychczasow ych na  p ierw szy  rok  
kursów  farm aceu tycznych . K andydaci, k tó rzy  
pragnęliby  w  przyszłości pośw ięcić się studyoin  
w eterynary jnym  i odpow iadają  w arunkom  p rzy ­
jęcia  do u n iw ersy te tu , m ogą się zapisyw ać na 
w y k ład y  razem  z m edykam i.

Zapisy now o w stępu jących  rozpoczną się 
w- dn iu  8 lis to p ad a  i trw ać  będą  bez przerw y 
w  ciągu  czterech  tygodni. Z apisy  odbyw ać się 
b ęd ą  do 15 lis topada  w  gm achu b ib lio tek i un i­
w ersy teck ie j, a po 15 lis topada w  kw estu rze  
un iw ersy te tu  od godziny  9 z ra n a  do 12 w  po­
łudnie (z w y ją tk iem  niedziel i św iąt oraz dnia 
15 listopada-, jak o  dnia uroczystego  o tw arc ia  
un iw ersy te tu ). * n

K andydac i i k a n d y d a tk i _ złożyć m ają: 1) 
w łasnoręcznie n ap isane  podan ie  o przyjęcie na  
imię rek to ra  ze w skazan iem  obranego w ydzia­
łu  o raz  dołączeniem  curricu lum  v itae . 2) św ia­
dectw o dojrzałości. ..

Za św iadectw a dojrzałości uznaw ane będą 
w ro k u  b ieżącym  akadem ick im  św iadectw a z 
ukończenia 8-klasow ych szkół m ęskich  i żeń­
skich , oraz szkół m ęskich  7-k lasow ych rea lnych
1 handlow ych.

Jeżeli od ukończen ia  szkoły  średn iej u p ły ­
nął ro k  lub  w ięcej, to  k a n d y d a t złożyć pow i­
nien jeszcze dow ód n ienagannego  prow adzen ia  
się.

K andydaci, nie po siad a jący  stopn ia  z ła c i­
ny, będą  przyjm ow ani ty lk o  na  w ydział m a te ­
m atyczno-przyrodniczy. Od w stępu jących  na  
w ydziały : p raw ny i filozoficzny w ym agany  je s t 
do sta teczn y  stop ień  z łac iny  w  św iadectw ie 
do jrzałości lub  w  św iadectw ie z egzam inu do­
datkow ego , d la  s tu d y ó w  zaś w  zakresie  filologii 
k lasycznej, w ym agany  je s t oprócz tego  stopień 
do sta teczn y  z języ k a  greck iego . K an d y d ac i na

w ydział lek a rsk i, nie po siad a jący  w  św iade­
ctw ie stopnia  z łaciny , pow inni złożyć d o d a tk o ­
we św iadectw o ze stopniem  z łac iny  w ciągu 
pierw szych dw u sem estrów . ■ y  *

K andydac i, p o s iad a jący  św iadectw a d o jrza­
łości szkół rosy jsk ich , m ają , zgodnie z brzm ie­
niem  przepisów  d la  studen tów , w ykazać  d o sta ­
teczną  znajom ość języ k a  polskiego; decydow ać 
o tem  będzie -kom isja im a try k u lacy jn a  w  każ 
dym  poszczególnym  p rzy p ad k u .

K andydac i zam iejscow i, zam ierzający  przy 
być na  s tu d y a  d o  W arszaw y z innych  m iejsco­
wości, m uszą uzy sk ać  n a  to  pozw olenie w ładz 
n iem ieckich w  W arszaw ie. -M ieszkającym  w 
obrębie okupacy i n iem ieckiej zaleca się w raz 
z podaniem  o  pozw olenie n a  podróż, doręczyć 
naczelnikow i pow iatu  lub prezydentow i policyi 
św iadectw o dojrzałości, w ym agane do im atry - 
ku lacy i, a  jeżeli do  ukończenia szkoły średniej 
uM ynął ro k  lub w ięcej, rów nież zaśw iadczenie 
w ładz m iejscow ych (w ójta, m ag is tra tu  lub t. p.) 
o n ienagannem  prow adzeniu  się. M ieszkającym  
w  obrębie okupacy i au s try ack ie j zaleca się do­
ręczyć podan ie  w raz z dokum entam i c. i k. ko ­
m endy pow iatow ej.

» W zyw ając  m łodzież naszą  do w stępu  w 
o tw arte  d la  n iej n a  now o po la tach  w ielu go­
ścinnie podw oje po lsk iej w szechnicy w W ar­
szaw ie, w zyw am  ją  zarazem  do uszanow ania 
tra d y c y i Szkoły G łów nej; w y trw an ia  w p ra c y  
w  najcięższych n aw e t w arunkach , zaufan ia  do 
k ierow ników  naukow ych  i gorącego ukochania  
A lm ae M atris.«

Odezwa rektora politechniki.
^P o litechn ika  w arszaw sk a  z polskim  języ­

kiem  w ykładow ym  i urzędow ym , m a na  celu 
udzielać w y k sz ta łcen ia  wyższego, potrzebnego 
do zaw odu technicznego  i pielęgnow ać um ieję­
tności i sz tu k i w zakresie  w iedzy technicznej. 
A by ce l ten  m ógł być  osiągn ię ty , k aż d y  n a u ­
czyciel m a obow iązek nie ty lko  godnie rep re ­
zentow ać gałąź  w iedzy, pow ierzoną jego szcze­
gólnej pieczy, lecz tak że  oddziaływ ać n a  oby­
czaje i c h a ra k te r  s tu d y u jące j m łodzieży w spo­
sób zbaw ienny i w olny od w szelkich w pływ ów  
politycznych . (§ 1 »Tym czasow ego s ta tu tu  po- 
litechnik i«).

A k t o tw arcia  po litechn ik i odbędzie się dn ia  
15 lis topada, a  d n ia  następnego  rozpoczną się 
w y k ład y  w zakresie  pierw szego k u rsu  w ydzia­
łów: inżyn iery i budow lanej, inżynieryi ro lnej, 
budow y m aszyn, e lek tro technicznego , chem icz­
nego i a rch itek ton icznego .

Zapis k an d y d a tó w  rozpocznie się dnia . 8 li­
s topada  w k an ce la ry i po litechn ik i (od ul. K o­
szykow ej) i trw ać  b ę d z ie  dw a tygodnie  codzien­
nie od godziny  OjA z ra n a  do  1 .po południu .

K an d y d ac i i k a n d y d a tk i złożyć m ają w łasno­
ręcznie nap isane  podan ie  o przyjęcie na imię 
re k to ra  ze w skazaniem  obranego w ydziału  i z 
dołączeniem  k ró tk ieg o  curriculum  v itae , oraz 
św iadectw a dojrzałości.

W  tym  roku  za św iadectw a dojrzałości uw a­
żane b ę d ą  św iadectw a z ukończenia 8-klaśo- 
w yeh szkół m ęskich i  żeńskich o raz  szkół m ę­
skich  7-klasow ych realnych  i handlow ych.

Jeżeli od ukończen ia  szko ły  średniej up łyną ł 
ro k  lub więcej, to  w ym agany  je s t jeszcze d o ­
w ód n ienagannego  prow adzenia się.

K andydaci, p o s iad a jący  św iadectw a dojrza­
łości szkół rosyjskie]), b ę d ą . m usieli zgodnie z 
przepisam i w ykazać  dosta teczną  znajom ość ję ­
zyka polskiego, stosow nie do d e c y z ji, ja k ą  w 
każdym  p rzy p ad k u  poszczególnym  poweźm ie 
kom isya  im a try k u lacy jn a  politechniki.

K an d y d ac i zam iejscow i postępow ać m ają  tak , 
ja k  p rzy  w stępow aniu  n a  un iw ersy te t.

W  celu dokonan ia  egzam inów  u zupełn ia ją­
cych d la  osób, m ających w stąp ić  obecnie do 
u n iw ersy te tu  i politechniki, pow ołaną zostaje 
z ram ien ia  w ydziału  ośw iecenia kicmisya egza­
m inacy jna  n a  zasadach  następ u jący ch : 

a) N a egzam inato rów 'zaproszono  13 profeso­
rów. Przew odniczącym  kom isy! w ydział ośw ie­
cen ia  m ianow ał referen ta  sekeyi szkół średnich, 
p. J a n a  Z ydlem .

h) Osoby, p ragnące poddać się egzam inowi, 
w inny r/n ieść  do w ydziału ośw iecenia podania  
z następującem u załącznikam i:

1) Dwie nicnakłejome fo tografie , opatrzone 
w łasnoręcznym  podpisom pe ten ta .

2) Św iadectw a z ukończenia szko ły  średniej 
w o ry g in a ł*  ; v  ’ 6 ta

3) M etrykę urodzenia, o  ile w św iadectw ie 
szkolncm  nie wym ieniono w y znania i d a ty  bro­
dzenia.

4) 10 rubli opłaty .
c) E gzam iny rozpoczną się dn ia  11 b. ni.

% Lubartowa i cielicy.
(Korcspondenoya »No\vej Reformy*.) a 

Lubartów, 5 listopada.
M iasteczko L u b a rtó w ,' liczące około 8.000 

m ieszkańców  — na poły  chrze.ścian i żydów, 
dźw iga się pow oli i po ciężkich  p rzejściach  
w raca ją  znośniejsze stosunk i, choć do stan u  
norm alnego  jeszcze bardzo daleko .

P o d  w zględem  zaprow ian tow ania  d a ją  się av 
m ieście odczuć b rak i dotkliw e, pomimo in ic ja ­
ty w y  i in tensyw nych  w ysiłków , podejm ow a­
nych  p rzez g rono  obyw ateli. P rzedew szystk iem  
ciąg ły  je s t b rak  a rty k u łó w  codziennej po trze­
by , a  św iece, n a f ta  i m ydło są w L ubartow ie 
rzadkością . Z upełna s tag n acy a  w hand lu  z po­
w odu przeszkód kom un ikacy jnych , przem ysłu  
n ic m a tu  w cale, a  po łow a m ieszkańców  L u b a r­
tow a tru d n i się ro ln ictw em , resz ta  zaś cieśle 
i m urarze , k tó rzy  corocznie w yjeżdżali w le ­
tn ie j porze1 do Łodzi i  W arszaw y, zn a jd u jąc  
tam  dobry  zarobek.

Is tn ie je  tu  obyw atelsk i k o m ite t ra tu n k o w y , 
w  k tó ry m  zasiad a ją  w yłącznie p rzed staw ic ie ­
le z iem iaństw a okolicznego i duchow ieństw a. 
N a czele te j pożytecznej in s ty tu c y i sto i p . 
C h r o m i ń s k i ,  a  jego zastępcą  je s t p . N a ­
w r o c k i ,  działacz m iejscow y, nacze ln ik  mili- 
cyi obyw atelskiej i s tra ż y  ogniow ej. —  R ządy 
m ia s ta  spoczyw ają w rę k u  m ag istra tu , złożo­
nego z burm istrza  i dw óch ław ników . —  P rzy  
m ag istrac ie  rozw ija  ruch liw ą działa lność »Sek- 
cya  Szkolna«, u tw orzona p rzez kom itet ra tu n ­
kow y. D w ie szkó łk i początkow e —  jedna m iej­
ska d ru g a  p ry w atn a , cieszą się liczną frek- 
w cncyą m łodzieży, k tó ra  m asowo g arn ie  się do 
ośw iaty . W  czasie najb liższym  otw arte  zosta­
n ą  dalsze*’ dw ie szko ły  Iuciowg, k ażd a  obliczo­
n a  rra 120 uczniów .

Z aw iązała  się tu  niedawno »Liga Kobiet«, 
celem poparcia matoryaliiic akcyi Legionów.

Osoba preżesow ej »Ligl« p . B ea ty  Ł ysińsk ie j, 
energicznej działaczk i narodow ej, da je  g w aran ­
c ję  da lszego  pom yślnego  rozw oju tej zc wszech- 
m iar pożytecznej placów ki.

U św iadom ienie narodow e i po lityczne w  L u ­
bartow ie  i okolicy pozostaw ia jeszcze niejedno 
do życzcm a. M ieszczaństwo —  z m ałem i w y ją t­
kam i •— zachow uje sio o b o ję tn ie 'w o b e c -p rą ­
dów , m ijrlujących obecnie w społeczeństw ie. 
C zyteln ictw o dzienników  i pism  jes t w śród  kół 
m ieszczańskich m inim alne. D opiero obecnie za- 
n o  się na  zm ianę k u  lepszem u pod  tym  "wzglę­
dem. G arść m ieszczan i in tc ligency i z in ieya- 
ty w y  p . D ąbrow skiego," u rzędn ika  tu tejszego  
T ow arzystw a W zajem nego1 k re d y tu , poczyna 
się organizow ać —  wr duchu  haseł narodow ych 
i po litycznych , jak ie  w ychodzą z L u b lin a  z 
tam tejszego  W ydziału  N ar odory ego, sy m p a ty ­
zu jącego  z p o lity k ą  N. K. N.

 ̂N a .wisi w  L ubartow sk icm  stan  ośw iaty  je s t 
nizki. Lud w iejsk i, w  w iększości olbrzym iej, 
oddaw na pozbaw iony _ szkół, zachow uje się z 
rezenwą "wobec w ydarzeń  w ojny. P rzy d a łab y  
się bardzo ja k a  po p u larn a  g aze tk a , spocyaluie 
p rzeznaczona d la  ludu , k tó ry  się skw apliw ie 
do p y tu je  o tak ie  pism o.

Zniszczenie po wsia-ch w ielkie. Po łow a wio­
sek  spalona, resz ta  ogołocona z koni, b y d ła  i 
wozów. W ładze w ojskow e i kom ite ty  obyw a­
te lsk ie  p ra c u ją  n a d  złagodzeniem  nędzy.

J. R.

Ochronki dla dzieci uchodźców.
(Korespondencya »Nowej Reformy*.)

W iedeń, 5 lis topada.
O cierp ien iach  b iednych  Lw ow ian podczas 

inw azyi rosy jsk ie j m ów iono w czoraj we w spa­
nialej sali pa łacu  w iedeńskiej Izby handlow ej 
wobec publiczności p rzew ażnie w iedeńskiej, 
k tó ra  w yobrażenia  n ie  m a o praw dziw ej grozie 
w ojennej. P re leg en tk a  M arya G o l d f a r b o -  
w a , k tó ra  podczas inw azyi b y ła 'k ie ro w n ic z k ą  
ochronek d la b iednych dzieci we Lwowie, roz­
p łak a ła  się opow iadając o g w ałtach  kozaków ,
0 nędzy ludności, o jej w ielkim  dobrodzieju  i 
opiekunie drze R u  t o  w-s k i m  i w ycisnęła 
z oczu słuchaczów  łzy  żalu i w spółczucia. Zgro­
m adzenie było p iękną m a n ife s ta c ją  h u m an ita r­
ną, k tó ra  n ie  pozostan ie  bez poży tecznych  n a ­
stępstw . *- '•* J -

Poseł L o w  c n s t  e i n sk o rzy sta ł ze sposo­
bność’, aby  w yrazić  podziękow anie za  gościn­
ność doznaną w W iedniu, chociaż by li i tacy , 
k tó rzy  >o obow iązkach wtobec uchodźców  wo­
jennych  dziw ne mieli pojęcie.

N a szczęście b y ły  jednostk i, k tó re  stan ę ły  na  
w ysokości zadania. I  ta k  w dzięczność należy 
się pani A nicie M u l l e r  o w o j ,  k tó ra  energ ią  
n iezw ykłą , gorliw ością organ izacy jną, ‘ ofiar­
nością i p racą  niezm ordow aną, stw orzy ła  
ochronkę dla ty s iąca  b iednych  dzieci -wygnań­
ców, zak ład , m ogący  służyć za w zór —  tak że  
w czasach pokojow ych. C hętnie sko rzystam y  
z n au k  tu  odebranych  —  pow iedział —  ale m u­
szę i to  pow iedzieć: M acie tu  w W iedniu  w spa­
niale  pa łace , śliczne og ro d y  i wiele, w iele p ię­
k n y ch  rzeczy, k tó ry ch  m y w  dom u nie m am y, 
mimo to  czekam y już z niecierpliwością na za­
pow iedziane p lak a ty , w zyw ające uchodźców  do 
pow rotu  do k ra ju . K ażdy  z nas pragnie już być 
u siebie w dom u. N asze ogrody nie są  la k  pię­
kne, ja k  w asze, n ie  m am y pałaców , ty lko  m ałe
1 n iskie chaty , ale za to  są to  nasze dom y i d la ­
tego  je  kocham y i do nich  tęsknim y. Mowa w y­
głoszona ze zn an ą  u  teg o  posła sw ad ą  w yw arła  
na w szystk ich  potężne w rażenie.

B urzą ok lasków  pow ijano następ n ą  m ów czy­
nię, dobrodziejkę uchodźców  naszych , pan ią  
A nitę M ii 11 c r o w ą. »Nic chcem y przeczyć —  
pow iedziała  —  ani też nic m am y pow odu się 
w stydzić, żc uchodźcy  galicy jscy  nic czuli się 
tu ta j szczęśliw ym i. Do profitu nie m ogliśm y im 
ojczyzny zastąpić, an i tego w szystk iego, co u 
siebie wr dom u m ieli i zostawali. D obrej woli je ­
dnak  nie b rak ło . Ale m ówiono tu ta j o w dzię­
czności d la nas. Przeciwnie my wam powin­
niśmy być wdzięczni. My spełniliśm y ty lk o  o b o ­
w iązek, ale w y, uchodźcy, zapoznaliście nas po 
części z okropnościam i w ojny, o k tó ry ch  m y nie 
m ieliśm y pojęcia. Dzięki w am  przysliśm y dopie­
ro trochę do przytomności i przypom nieliśm y 
sobie nasze obow iązki. Za to m y w am  m usim y 
być w dzięcznie. Serdeczne słow a m ów czyni 
na grodzono oklask am i.

P rzew odnicząca  sekcyi w iedeńskiej ochronek 
lw ow skich pani drow a E m a L i l i e  n o w a. 
(k tó ra  energicznie w spiera ko m ite t złożony 
z pań: drow a K olischerow a, Ew elina K lan u an , 
drow a A m bcsow a, W asserbergcrow a i Gelbero- 
wa) dziękow ała  licznym  gościom , m iędzy k tó ­
rym i znajdow ał się poseł w iedeński d r O f u c r 
i szef sek cy i z m in isterstw a ośw iaty  C w i k i i  ń- 
s k  i, —  za przybycie i za objaw ione w spółczu­
cie z Lw ow ianam i. Pod w rażeniem  w ieczoru 
w ielu przystąp iło  ze znacznym i d a tkam i do k o ­
m itetu , u trzym ującego  ochronki i w a rsz ta ty  dla 
dzieci. D otychczas zebrano k ilkanaśc ie  ty sięcy  
koron . Ss.

i t o t a y  w P a r y i i L
Drogą pośrednią prze kraje neutralne, 

z ogromnem oczywiście opóźnieniem, 
otrzymaliśmy kilka numerów tygodnika 
francusko-polskiego „Polonia11, który od 
dwócli la t wychodzi w Paryżu. Z pisma 
tego podajemy tutaj garść szczegółów z 
życia Polaków w Paryżu od chwili wy­
buchnięcia wojny światowej. ‘ Pow tarza­
my, ze są to rzeczy spóźnione, ale swoje.

 ̂N atychm iast po ogłoszeniu w ojny, d. 5 sie rp ­
n ia  roku  ubiegłego zosta ł zorganizow any w 
P aryżu  K om itet .obyw atelski pom ocy Polakom , 
k tó rych  znaczna liczba znalazła  się w  położeniu 
rozpacziiwem . Pierw szcm  i najw ażniejszem  
zadaniem  tego  K om ite tu  by ło  uchronienie od 
głodu, czy to  poszczególnych jed n o stek , czy 
też całych rodzin, k tó re  zo sta ły  bez żadnych  
środków  do życia. K om ite t o b yw ate lsk i rozpo­
czął sw ą p racę od w ydaw ania k a r te k  na spo­
życie, dw a razy  n a  dzień, zupy z chichem , oraz 
na  m leko d la  dzieci.

R ozdaw anie ty ch  k a r te k  oraz drobnych, kii- 
ku frankow yeh  zapom óg, rozpoczęło się w  lo ­
ka lu  T ow arzystw a artystyczno. - literack iego  
(rue N otre-D am c-de-L orctte  10), z k tó rego  u- 
przejm ośei k o rzy sta  ca ły  szereg polskich or- 
gan izacyj. N astępnie , zc w zględów  p ra k ty c z ­
nych, rozdaw anie zapom óg zostało  przeniesio­

ne do lokalu b iura P racy  (rue du  Petit-Pon,
15), gdzie i obecnie się odbyw a. D odajem y to5 
ta j uw agę, że tow arzystw o  P racy , k tó re  p ier­
wej pow stało , połączyło  się z K om itetem  po­
m ocy Polakom . ..................  „  “ '

K om isya w ykonaw cza K om itetu  oby w ate l­
skiego" k ieru je  ca łą  akoyą zapom ogow ą, ko ­
rzysta jąc  wr dużej m ierze z k ilko łeln iego  do­
św iadczenia b iura  P racy , k tó re  znając po trzeby  
najbiedniejszej części kolonii polskiej, u ła tw ia  
spraw iedliw e rozdaw anie zapom óg, oraz przy­
czynia się do w yszukiw ania zajęcia  znacznej 
ilości pozbaw ionych p racy . K orzy sta jąc  z kil- 
kogodzinnej, codziennej p racy  ludzi dobrej 
woli, k o m is ja  v w ykonaw cza zajm ow ała"" się 
rów nież chodzeniem  do m erostw , szpitali, fa  
b ry k , w yrabian iem  -papierów, a  n aw et łagodze­
niem  pew nych za ta rg ó w  z w ładzam i. W śród o- 
sób, zw raca jący ch  się o pom oc do  K om ite tu  
O byw atelskiego, znajdujem y ludzi na jrozm ait­
szych stanow isk i fachów : rolników , górników , 
rzem ieślników , studen tów , a rty stó w , lite ra tó w  
itd . W edle sprawozdania, finansow ego z dnia 
1 styczn ia  br., dochody tego  tow arzystw a w y­
nosiły  7.130 franków , a  w y d a tk i 0.400 'f r a n ­
ków .

Mimo w ojny po lska m łodzież ak ad em ick a  w 
P ary żu  p racu je  dalej, aczko lw iek  m usi poko­
nyw ać w ielkie trudności m ateryalne . W  o sta ­
tn ich  dniach  k w ie tn ia  —  ja k  donosi >Polo- 
nia« —  pow stało  w Paryżu  now e zrzeszeni, 
m łodzieży akadem ick iej »G rupa członków  Sa 
m opom ocy*. Założenie in sty tu cy i o charakterze 
sam opom ocow ym  sta ło  się p a lącą  po trzebą 
gdyż, dzia ła jące  daw niej, stow arzyszen ia  zm u 
szone b y ły  czynności swe zaw iesić z pow odt 
w yjazdu  w iększości członków . C ząstk a  mło 
dzieży polskiej, k tó ra  może w  chw ili obecnej 
s tu d y a  swe kon tynuow ać, ta  resz ta , k tó ra  po­
zosta ła , w  tru d n y m  znalazła  się położeniu. Zbli­
żał się koniec ro k u  szkolnego , należało  opłacie 
zaległe w pisy i  egzam iny. Zajęło się to  spraw ą 
w ym ienione tow arzystw o .

ZwróconSo się do społeczeństw a, do R a d y  sty- 
pendyalnej p rzy  Muzeum w  R appcrsw ilu, po­
czyniono s ta ra n ia  u w ładz un iw ersy teck ich  
w celu prow izorycznego zw olnienia z opłat. —■ 
E nergiczne te  zabiejgi w szędzie uw ieńczone 
zosta ły  pom yślnym  skutk iem . Społeczeństw o 
poparło now e stow arzyszenie , n ad sy ła jąc  ho j­
ne d a tk i: p rzyczyniła  się rów nież R ad a  stypen- 
d ya ln a  Muzeum N arodow ego, przez złożenie po­
kaźnej sum y na  opłacenie w pisów . R ad a  un i­
w ersy teck a  postanow iła  w ydaw ać pożyczki na  
w pisy, zw rotne po w ojnie, za poręczeniem  sto ­
w arzyszenia. W  ten  sposób w szyscy m ogli 
opłacić zaległości un iw ersy teck ie , oraz p rzy ­
stąp ić  do egzam inów . Młode stow arzyszenie 
nie u sta je  jed u ak że  w  p racy . r rj‘

Zbliżają się w nkacye. Zm ęczona całoroczną 
p racą  m łodzież akadem icka, k tó ra  w  ty m  ro k u  
nic może pow rócić do k ra ju , m usia łaby  pozo­
s tać  w  P aryżu . »G rupa członków  Sam opom ocy* 
przez zorganizow anie kolonii w akacy jne j chcia­
łaby  dać m ożność w ypoczynku  tym  w szystkim , 
k tó rzy  m ają  za co w yjechać, a  w ypoczynku 
p rag n ą  i po trzebu ją . Myśl p iękna. Jed n ak że  
m łode stow arzyszenie nie zdoła pokryć  kosztów  
przedsięw zięcia z w łasnych  funduszów  i znów  
m usi zaapelow ać do spo łeczeństw a.

Wfisja n i  s i l ®  weiHi i  bHe s ®V •
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 10 listopada- 
Izba W yższa. W  ciągu  dyskusy i nad cenzurą 

i po lityką w ojenną w  ogrólności lord  Ou r  z o  n 
bronił stanow iska  w ładz i  -z w ie lką  pochw ałą  
w yraził się o  Grcyit. G rey m a b a rd zo  ciężkie 
i trudne zadan ie  d o  przeprow adzenia, m usi 
k ierow ać czw órką koni, k tó re  poprzednio  -nigdy 
nie chodziły w  zaprzęgu i to  p o  drodze pełnej 
wyboji. W ymaga, to  nadzw yczajnej zręczności. 
P o  15 m iesiącach dw aj królowiie n a  B ałkanie 
zaw iedli oczek iw an ia  A nglii i sp rzeniew ierzy ł5 
się swym  obietn icom . S ą  lu d z ie , -którzy o m m  - 
m io tają  offtezerstw a na™wc poprzednie bóstw o 
A tak i le  są zupełnie n ieuspraw iedliw ione i1 szko  
dzą spraw ie sprzym ierzeńców .

L ord  L a n s - d o w n e  ośw iadczył, żc jeżeli 
W ielka B ry tan ia  poprzedniej jesieni, k ied y  
sto sunk i m iedzy Ber-bią a  B ułgaryą  b y ły  bardzo  
naprężone, by łab y  w y sła ła  w ojska  do  Serbii, 
to  by łaby  przyspieszyła 'ty lk o  -stan, _ k tó reg o  
w szyscy chcieli uniknąć. W ysłanie pierwszego 
kon tvugom u nie doznało żaunego opóźnienia. 
Nic stracono  też an i m inuty , by  przysposobić 
dalszo kon tyngenl y.

fieni Rami i  M ii  m ł
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Z urych, 10 lis topada.
„N. Zuer. Z tg .11 om aw ia prośbę banków  

szw ajcarskich , w ystosow aną do banków  nie­
m ieckich, by  nie przekazywały bankom w  
Szwajcaryi poleceń za granicę nieprzyjacielską. 
D ziennik nie wildzi w  tem  a k tu  n icprzyjaźni 
Pow ód teg o  tkw i w tem , że zw łaszcza poczta 
francuska  "form alnie zam yka dla firm szwajcar­
skich ruch pocztow y i telegraficzny, a  naw et 
posy łk i do  n eu tra lne j A m eryki o d  szeregu m-ie 
sięcy są we F ran cy i konfiskow ane. Dochodzę 
n ia  w ykazały , że k o n fisk a ta  tych  posy łek  n a  
stępuje  zw łaszcza w  w ypadkach , w  k tó ry ch  
chodzi -o posy łk i do dom ów  bankow ych w A- 
m ervce, k tó re  odm ówiły przyjęcia pożyczki 
francusko-angielskiej.

E W i S t f S
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 10 listopada.
B iuro R eu te ra  donosi z Now ego Jo rk u : P ra ­

sa am ery k ań sk a  om aw ia notę. w ystosow aną 
do Anglii, w tonie spoko jnym  i sądzi, że przy  
uregulow aniu  k w esty i b lok ad y  może w diodzc 
sądu  rozjem czego uda się om inąć wszelkie 
trudności.
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